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H a r d e n b e r g .

( z Gazety W a r s t.  )
Z m a r ł y  Karol August  X i ą ż ę  H a r ­

d e n b e r g ,  p och od ząc y  z rodzin y zasz- 
czyc o ney  dostoynością Baronowską,  uro­
dzi ł  się w  H a n n o  w e r z e  dnia 3 i Maia 
1750. P o  sk oń czo nych  nauk ach ,  otrzy­
m a !  w H a n n o w e r z e  tytuł  R a d c y  K a ­
meralneg o.  P o d ł u g  ó w e z a s o w e g o  z w y -  
czaiu , iako m ło dz ieni ec  sposobiący się 
do p ra w n i c t w a  i d y p l o m a t y k i , p o i e c h a ł  
do Y V e t z l a r u ,  gdzie  iednak nie bar­
dzo chętnie  b a w i ł .  Ż y w o ś ć  u m y s ł u  
iego w y p r o w a d z i ł a  go w k r ó t c e  na w i e l ­
k i  św ia t .  Z w i e d z i w s z y  W i d  d e ń  i B e r ­
l i n ,  i w p i ć r w s z ć y  z tych  s t o l i c ,  po­
z n a w s z y  J ó z e f a  II. a w  drugióy,  K ró­
la F r y d e r y k a  W i e l k i e g o  , filozofa w  
S a n s s o u c i ,  udaf się do P a r y ż a  i 
L o n d y n u .  W i d z i a ł  w e  F r a n c y i  o- 
g n i s k o ,  na którem iuż żarzące w ę g l e  
le ż a ł y  do pożaru , którego n a w e t  w o la  
dobrego Mon arc hy  p rz y t łu m ić  nie m o ­
g ła  ; Stan mi eyski  b y ł  w t e d y  ieszcze 
w y ł ą c z o n y  od zgromadzenia szlachty. 
W  A n g l i i ,  która uznaiącniepodl egłość  
k r a i ó w  północne Am eryk ańs kic h,  zm ie ­
ni ła  okoliczności  d a w n e g o  świata,  nau­
c z y ł  się w y ż s z ć y  p o l i tyk i ;  słyszał  F o x a  
i  P i t t a  w  Parlamencie  , i w i d z i a ł  , iak 
z a w z i ę t o ś ć  stronnictw i wnioski  Judu 
napróżno usi łują  nadwątl ić  wolną kon- 
stytucyią. Blisko 5 lat od roku 1778 do 
1782 b a w i ł  w  L o n d y n i e  iako s p ra w u ­
ją c y  interesa Hanno werskie;  p r z e m ó w i e ­
nie  się z X i ą ż ę c i e m  W  a l i i  i ,  skłoni ło  
go do opuszczenia A n g l i i  i s łu żby  Han­

no w e r s k ić y .  X i ą ż ę  B r u n ś w i c k i  F e r d y -  
r  a n d  m i a n o w a ł  go potćm  P r e z e s e m  M i ­
nisterstwa s w o i e g o  i r z e c z y w i s t y m  tay-  
n y m  Radcą. W r roku 1786 p o s ła ł  go do 
B e r l i n a  z smutnćm z a le c e n ie m ,  aby  
K r ó l o w i  W i l h e l m o w i  II. oddał z ł o ­
żony u niego testament F r y d e r y k a  
W i e l k i e g o .  Podobał  się K r ó l o w i  z 
s w o i ć y  biegłości  i u y m u i ą c c y  p os taw y,  
tak da lece ,  iż p r o s i ł X i ą ż ę c i a  B run ś w ic -  
k i e g o , aby m u d o z w o l i ł  bydż Ministrem 
u Margrabiego A n s p a c h  i B a y r e u t h .  
P r z y ią ł  ten urząd w  roku 1 7 9 0 . W  na­
st ępnym  roku k r a y  ten został p r z y ł ą ­
czon y  do P r u s s ,  i H a r d e n b e r g  od- 
b ićr a ł  i m ie n ie m  Monarchy przysięgę 
w ierności .  Podczas  k a m p a n i i  nad R e i  
n e m  1792 w e z w a ł  go Kró l  do F r a n k -  
f o r t u  , poleci ł  m u  naczelny dozór  ż y w ­
ności w o ysk a  , a w k r ó t c e  p o t e m , stćr 
in tere só w  dy plom a tycz ny ch .  P o  poko- 
i u ,  który r. 1795 z a w a r ł  w  B a z y l e i  
z o b y w a t e l e m  francuzkim B a r t h e l e -  
m y ,  zaczęła  się n o w a  epoka dla P r u s  
przez uznanie żądań n o w e g o  pol i tyczne­
go u t w o r u ,  i przez  uchylenie  sie od R z e ­
szy n iemieck ićy.  A u s t r y i a  p r o w a d z i ­
ł a  daley w o y n ę  z w ą t p l i w ć m  szczęściem, 
g d y  t ym c za se m  P r u s s y  zy sk ały  p e w n e  
granice dla siebie i północnych  N i e- 
m i e c .  Słusznie w  c a ł ć y  E u r o p i e  lę­
kano się zarazy  r e w o l u c y i ; lecz kray,  
który  z mądrą przezornością z a s z c ze p i ł  
sobie niebezpieczną m a t e r y i ą , został  
w o l n y m  od boiaźni ,  aby poźnićy natu­
ralna c h o r o b a , k t ó r ć y  nie można b y ło  
uniknąć,  nie stała się zgubnieyszą.  L a t a  
i8o5 i 1806, k i e d j  H a r d e n b e r g  ue  
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przem ian z H a u g w i t z e m  kierow a? 
interessami zagranicznem i, przyśpieszy­
ł y  uleczenie kraiu , który bolesna febra 
z ran pochodząca, do zdrowia p rz y w io ­
dła. Od roku 1807 do 1810 b a w ił  H a r -  
d e n b e r g  na wsi. niedaleko B e r l i n a ,  
i  należał do przysposobień przyszłego 
w zrostu  kraiu. Monarcha m ia n o w a ł go 
dnia 6 C zćrw ca 1810 K anclerzem ; ad- 
mimstracyia, konstytucyia 1 zagraniczne 
interesa b y ły  szczególnióy celem nie­
zm ordowanych prac iego. Prawa, po- 
ciągaiące wszystkich do opłaty podat­
k ó w ,  znoszące przymus cechów, zabie- 
raiące dobra duchowne na sk arb , i za- 
mieniaiące pańszczyznę na opłatę pie­
n ię ż n ą , ogłoszpne w iatach  1810 i 1811 
będą świetnym po wszystkie  czasy pom­
nikiem  w  praw odaw stw ie  F r y d e r y k a  
W i l h e  I ma  III .  Kanclćrz doczekał się 
szczęśliwie czasu, kiedy P r u s s y  nie­
podległość i prawa sw o ie  iako M ocar­
stw o  europeyskie odzyskały. Jeźli zaś 
daw nióy nie zawsze znayduiem y na­
czeln ikó w  w oyskow ości skłonnych do 
uznania spokoynieyszey czynności na­
czeln ików  cywilnoeci, oioeeyó eię -wissse- 
lako p o w in n iśm y, w itaiąc w  stolicy 
Francuzkióy K róla, uwieńczonego z w y -  
c ię z tw e m , między Feldmarszałkiem i 
Kanclerzem kraiu , którzy oba wzaiem- 
nie sobie ufaiąc i wzaiemnie się szacu- 
ią c ,  pomyślny wypadek w o yń y w spól­
n y m  usiłow aniom  przypisali. D o tych 
osiw iałych na usługach kraiowych m ę­
ż ó w  odsćłam y m ło d z ie ż , kiedy z zby­
tecznym  pośpiechem przywłaszcza so­
bie uczestnictw o w t ć m ,  co tylko ros- 
tropność i mądrość w  pokoju i w o y n ie  
dla narodu zrządzić może. Późnieyszym  
czasom zostawiono ocenić czynność 1 ią- 
żęcia na ostatnich kongresach europey- 
s k ic h ; ogólnie to tylko w i e m y , iż zu­
pełnie w  duchu Monarchy sw ego nie 
okazał się nieprzyiaznym dla utwierdzo­
nych m axym  obecnego czasu. Uprzey- 
m y  i ła g o d n y, u y m o w a ł sobie każdego, 
choć m u nawet co niepomyślnego po­
wiedział. Z a w sz e  o k a zy w a ł w esołość; 
nawet po nayw iększem  natężeniu m y ­

śli, i przy nayzawikłańszych interessach 
nie można było  dostrzćdz nieprzyiernno- 
ści na tw arzy  iego. Mocarstwa zagra­
niczne obdarzyły go licznemi honorami 
i zaszczytami; lecz za w sze  naybardzićy 
go cieszyło św iadectw o własney zasłu­
gi , poważanie i ufność sw oiego Króla. 
’>he możem y tego opisu przyzw oio ićy  
zakończyć , iak przytaczaiąc to, co Król 
wynosząc go na dostoyność-Xiążącą na­
pisał do niego dnia 3 . C zerw ca 1814? 
»Przezto wyniesienie, mogę uznać czem  
W P a n  byłeś i będziesz dla oyczyzny. 
Znaydziesz W P a n  nagrodę prac swoich 
w  rozwinięciu wielkich w y p a d k ó w  ś w ia ­
ta , do którego się niezmordowanie przy­
kładałeś. «

Nowa Hiszpania, czyli stary Mexyk.
( Dokończenie. )

M e x  y k.
Jest stołecznćm miastem i siedzibą 

W ic e k r ó la , leży na w ysp ie  , którą m o ­
rze ukształciło. T u  iednouzy się wszelki 
handel między H i s z p a n i ą ,  W s c h o d -
t i i e m i  I r i d y i ? m i  i i m e r y k ą .  Słusz­
nie zaym uie mieysce między naypićrw - 
szemi i naypysznieyszemi miastami św ia ­
ta. Piękne u l ic e , wspaniałe pałace i 
okazałe publiczne budynki zach w ycaią  
oko, W  okolicy miasta znayduie się 
w ie le  czaruiących w ieyskicb  dom ów i 
w io s e k , dolina , na którćy miasto le­
ży , otoczona iest w yso kiem i śniegiem 
pokrytemi góram i, zamykaiącemi także 
d w a w ie lk ie  ieziora, których w y ł ó w  
m ó g łb y  zniszczyć m ia sto , gdyby nie 
użyto przezorności i z w ie lu  w ydatka­
m i nie przekopano w ie lk ić y  góry. T y m  
sposobem u p ły w  ieziora przemieniono 
w  rzćkę.

Maiestatyczny pałac W ic e k r ó la ,  ia­
ko tćż pałac Arcybiskupi, katedra i men­
nica , gdzie corocznie 14 m ilion ów  pia- 
strów  biią , miane są za g łó w n e  ozdo­
by m iasta, w  których przepych ze 
sztuką się koiarzy.

Jest tu także i u n iw e rsy tet , ogród 
botaniczny, szkoła górnicza i t. p.



W  m iejcie  tóm  w id zieć  można ko­
ła przy karetach obite sreb rem , dachy 
na kościołach a nawet belki p o k i , te 
śrebrem albo złotem. Sznury pereł i 
drogich kamieni nosi nawet stan średni 
na ramionach i kapeluszach; w szyscy  
w o ln i  ludzie paraduią w  sukniach z ied - 
w abiu . Na o w y c h  dw óch ieziorachpo- 
strzćdz m cżna niemało p ły w a ją c y c h  o- 
gro d ó w  , są to sztuczne kosze z w ierzb  
albo z cienkich korzeni plecione, napeł­
nione ziemią , gdzie sadzą naypiękniey- 
sze rośliny i k w i a t y , częstokroć nawet 
drzewa i domki. Siedząc pod cieniem 
drzew  t y c h ,  można za pomocą czółna 
przybitego do tych  p fy w a iący ch  ogro­
d ó w  płynąc od iednego końca ieziora 
na drugi. Liczba mieszkańców w ynosi­
ła przed kilką laty i 5o,ooo.

G u a d a l a x a r a .
T o  miasto ma 3o,ooo mieszkańców, 

w szechnicę, iiest  siedzibą Biskupa.
A  c a p u 1 c o ,

Jest tylko miasteczkiem , atoli nie- 
m nićy w a ż n ć m  przez sw ó y  w ielki port. 
T u  podczas jarm arków  przypadających 
w  Grudniu zgromadza się m nóstwo lu­
dzi ; w  ró w n y m  czasie p rzyb y w a  tu 
w ie lk i  statek ( Galiote) z M a r u l l i ,  któ­
rego ładunek składa się z to w a ró w  
wschodnio - indyyskich, iako to : z korze­
ni , p e r e f , iedwabnych materyy i  t. p. 
W t e d y  przybywaią także okręty z L i ­
m y ,  prowadzące z sobą śrćb ro , ż y w e  
.śrćbro i  kacao. W  okolicy tćy klimat 
iest tak przyiem ny, że codzień można 
mieć poziomki.

Q u e n e t a r o ,
W  po w abn ćy okolicy leżące piękne 

miasto , którego ludność z 5o,ooo ludzi 
się skfada i ma kilka fabryk.

P u e b l a  d e  l o s  A n g e l o s .  
W t e m  dosyć dużćm i przyiemnóm 

m ieście liczą 70,000 m ieszkańców ; tu 
kw itną  handle i fabryki.

T l  a s k a l a .
Miasto z 5o,ooo m iesz k a ń c ó w ; tu 

wyrabiaią w ie le  m a teryy , iako tćż ro­

bot3r ze złota i śrćbra , tudzież broń ró ­
żnego rodzaiu. Znayduie się tu także 
huta szklanna, iodyna w  c a ły m  Kraiu.

Y e r a  C r u z

Miasto zamieszkafe w praw dzie  tylT 
ko przez 8000 ludzi, m a atoli nayw az- 
nieyszy port w  kraiu, którego obroną 
iest twierdza. T u  zgromadza;ą się w szel­
kie skarby A m e r y k i ,  z kąd posyfaią ie 
do now ego świata dla p rz e d a ż y , albo 
ie za europeyskie to w a ry  mieniaią. Przez 
n a p ły w  rozmaitych to w a ró w  pow staie  
co dwa roki iarmark często do p ó ł  roku 
trwaiący.

Z  portu tego miasta w y p ły w a  tak 
zw ana śrćbrna flotta, która w  to w a rz y ­
stw ie  kilku woiennych okrętów  od w o­
zi do H i s z p a n i i  kosztowne o w o ce  ko­
palni kraiow ych.

F r a n c i s c o  di  C a m p e c h e .

P o m im o  szczupfćy ludności 4000 
m ieszk a ń có w , iest to miasto sław ne z 
drzewa kampeskiego. L e ż y  na w y sp ie  
tegoż nazw iska, na którey osiadło w i e ­
lu ludzi dla z^ębu owego drzewa, k iórćm  
zn aczny  p r o w a d z ą  handel.

O k o l i c a  T a b a s c o .

Z  tąd dostaliśmy p ić rw sz y  tutoń.

G u a t i m a l a .

N ow e miasto tegoż nazwiska leży 
teraz oddalone o mil cztćry od mieysca, 
gdzie stare dawnićy leżało, które r. 1773 
zupełnie przez ziemię zostało pochłonio- 
ne , gdy gó ry  pobliskie przez dni 7 po­
toki w o d y  i ognia z łona sw oiego w y ­
rzucały.

Kray ten w ybo rn y zdobyty został 
przez Hiszpanów w  początku szesna­
stego w ie k u  pod naczelnictwem K o r -  
tesa,  Mieszkańcy, których Europey- 
czyko w ie  dzikiemi n a zyw a li , i w  ten 
sposób obchodzili Jię z niem i, mień iuż 
w tedy cokolw iek  uorganizowany rząd 
i oświatę ich postaci rządzenia odpowia­
dającą. ____
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Korrespondencyia.
D o n i e s i e n i e  o ż n i w a c h  z L i s t .  l g ? 4 .

(D okończenie,)
Nie iest tu wprawdzie micysce rozwodzić sit 

nad tern, iak dobroczynnie kukurudza spieraiąca się
0 pierwszeństwo z ziemniakami, użyia  bydź może za 
karmę dla nierogacizny i domowego ptactwa, a nawet 
dla l u d z i , którzy się z nią obeyść umieią, i dla bydła 
z powodu miękkiego i bardzo słodhiego iey liścia, lecz 
i e  moia rosprawa o iniwach, ma po naywiększey 
części G a l i c y i ą ,  w  którey mieszkam, na o k u ,  nic 
mogę zatem przenieść na sobie , ahym szanow­
nych ziomków uwagi na nią nie zw rócit ,  id o  obfite­
go oney sadzema nic zachęcał. Sadzi się ona od Igo 
IMaia a cale głęboko w p o lu ,  albo też na hraiu w 
grzędach , gdzie tylko iest micysce , a ziemia żyzna.

Także ilen, bądź wcześnie/, bądźpóźnićy zasia­
ny , co nawet w  micrnćy glebie i trzeciey sieybie w 
Wydatnem zytnisku zw y k ł  dobrze udawać się, i iako 
p r  edmiot ha n d low y, szczególuiey włościanowi po- 
trzehuiącemu zapłacić podatek, piękny dochód; przy­
nosi , udał się więcey iak miernie, a w wielu miey- 
scacb przedziwnie. Oset a to l i ,  którego w fabrykach 
sukien łych w  B i a ł y  i w B i e l s k u  do postrzygania 
Sukien potrzebuią , i który z tego powodu bardziey 
iak przedtem w okolicy naszey pielęgnowany bywa, 
nie iest tak l ic z n y , ale za to bardzo  d o b r y ; za ty­
siąc płacono pnia po 6 ZR. 3o kr. W. W.

Lecz pośpieszać muszę z opisaniem , ial. wicie 
p obłogosław iła  nam Opatrzność na obfitości wszel­
kiego gatunku owoców w tym osobliwie wyszczegól­
niającym się roku.

Począwszy od iagod aż do śliwek, do brzoskwiń
1 m ore li , gruszek i ia b łe k ,  co za mnogość, co za do­
statek , co za piękność i okazałość! ZjUSlc w żud ivm 
iest. ze roku nie były"ow oce ta!; powszechnie w idnie  
i w dobroci swoićy doskonalej iaka soczystość, iaka 
przyicinność smaku w różnych gatunkach ! Co ti. 
orzyźwiaiąca rze cz ,  tak dla mieszkańców miast, iak 
dla włościanina! Co za pomoc na t e r a z ,  iak i na 
p rzy sz ło ść ,  przez suszenie tych ow oców , gdyby 
w  Maiu gąsicrice znowu , iak roku pozaprzeszłego 
kwiat poobiadały , których w  tym roku nigdzie pra­
wie nie widziano ; Co za nagroda dla miłośnika o- 
grodów owocowych , który przez tyle lat nie maiąc 
tego szczęścia, aby z troskliwie pielęgnowanych drzew 
swoich miał iahi pożytek, lub sam użyć mógł w ła ­
snych o w o có w , teraz widział naraz spełnione życze­
nia s w o ic , gdy nawet świeżo uszlachetnione drzewa 
iak naylcpiey zrodziły. T e r a z ,  tylko z każdego drze­
w a ,  z każdego gatunku kosztuie i w ybiera , aby o- 
woc dobry i pożyteczny z atrzym ał,  a pozbył się złe­
g o ,  który się mu na nic nie przyda.

Zaiste przez te 68 lat, iak źyię na święcie, nie 
widziałem ieszczc takićy obfitości u owocach iak w 
tym roku!  naymłodsze drzewiny rodziły nad siłę, 
nawet w moiey szkółce. Wszędzie, by pod ciężarem 
własnego owocu nic u le g ły ,  potrzeba ie było żer­
dziami p o dpierać, a czego w dowód rzadkióy i oso- 
b liwszćy urodzayności pominąć nie m o gę ,  iest oko­
liczność , Ittórą tysiące świadków potwierdzić mogą, 
miauowucie : że właśnie te drzewa, kiedy iuż gdyby 
śniegiem, białym pokryte były  kw iec iem , a nawet 
trześnie iuż owoc wielkości grocliu m iały, w dniu 7 
l l ,v a  tak gwałtownym nawiedzone były gradem , iż 
ó.v młody owóc wraz z ziarkami gradu wielkości lss- 
k o  rrgo orzerha, workami zbierać było m o żna,

te same drzewa następnie, iakby nic nie ucierpiały.
tak obfity owoc wydały.

Zaprawdę rok t a k i , nie do miernych policzony 
bydź powinien ; ale do nadzwyczaynych , iabicśiny 
kiedy miewali , do tych , iafcich , chociażby naypoża- 
danszomi' dla nas bydź mogły , nic prędko a może 
i nigdy się nie doczekamy, la k  bowiem wszystkie 
zboże w tym roku o wiele tygodni wcześnićy deyrza- 
ł o , szczęśliwie/ i prędzóy niż bywało do gumien 
zwiezione zosta ło;  tak też ziemia wczcśniey i dosko­
nalej pod zasiew ozimy i iary przygotowaną bydź 
m ogła;  należycie się na proch rozsypała , z pyrzu o- 
czyścRa się, pracz ciepło słoneczne na wiele lat od tyle 
szkodliwego iey kwasu uwolniona, a zatćm do obfitego 
żniwa .lastępuiącego przedziwnie usposobioną została,

T ylko  ta szczęśliwa oholiczność będąca samćy 
natury a nie zabiegów ludzkich dziełem," i’ zdrowe i 
jędrne ziarno tegoroczne, ziemi powierzone, przyczy­
niły się bez wątpienia do tego , że dziś gdy to pisze, 
widzieiny wszędzie naybuynićy i nayroskoszniey zeszłe 
ozim iny, które zdatne i pod kasę na paszę zielona 
dla k ró w , iak się u mnie dzieie , i do spasania iey 
w zimie owcami , prawie na wyścigi przerastać się 
usituią. Jeżeli więc tylho pod śniegiem, gdyby długo na 
polu poleżał, nie wygniią, lub może iahi napowietrzny 
szkodliwy przypadek nie zaydzic , wszystko rokuie 
nam i na przyszłe latc o naywięhszych urodzaiach.

Niska cena zbnż z tego powodu spodziewana, 
nabawi może nie iednego gospodarza raczcy ohawą 
o własny b y t ,  a niżeli radość przyniesie , osobliwia 
gdy zw a ży , iż podatki ma gotowizną o płacić;  lecz 
nie tak się rzeczy maia. Już teraz słychać zc wszech 
strón okolicy naszey, a nawet w całych N i e m c z e c h ,  
żc niezmierna ilość myszy vyniszcza oziminę tak da­
le c e ,  że w wiciu mieyscach powtórnie siać ia musia­
no. Gdyby się tak wszędzie ziścić miało, o c óm 
nie wicie pcrwąTpte\ra<! Tmiżna , ponieważ i u mnie 
pohazuin się m yszy bardzo liczn1” , ceny zboż nie 
mogłyby spaść tak bardzo , wkrótceby musiała w ró ­
cić równowaga , 1 pilny gospodarz nie uważaiący ani 
na chmury, ani na niepogody, i tylko wiernie powołania 
swoiego pilnuiący, zostawałby ciągle najszczęśliwszym.

Zważać ; przy tćm wszystfcićm, tak wielką obfi­
tość owoców i ziemniaków w tym ro k u ,  trudnoby za­
iste było naznaczyć dostateczną przyczyn ę, że sie 
zboża w naszćy okolicy ieszczc i w tal iey cenie iak 
s ą ,  utrzym ują, gdybyśmy nie postrzegali, że o' ce 
nader prędko gn iią , a równie i ziemniaki, iak t - 
dzą w powszechności, w ięcćy, niż w iatach  zw- ■ 
nych zgniliznie podlegać maią.

Wreszcie ceny zbóz są następuiące:
Korzec pszenicy (2 mac uiż. austr.) i 3 ŻH. —  k r .

—  . żyta » • lo — 3 o —
— jęczmienia i) — —  —
— owsa » • 4 — ___ _
—• grochu . # ♦ 10 — ___
— bobu * * . 11 — ___
— ziemniaków * i — 40 —

Cetnar siana 2 — l <5 —
Kopa słomy 16 — ------ -

b y ły  Prezes Sądu Szlacheckiego w p icl-  
s k u , tudzież rzeczywisty członek C. K. 
towarzystwa gospodarczego w VWe- 
dniu , i członek korresponduiący to­
warzystwa rozszerzającego naukę roi- 
n ictw a, znaiomości natury i kraiu, 
w Brynie.

R c d a h c y ia  F .  K  r  a 11 e r  —  D r u k ie m  J .  P  i 11 e r  a .


